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(Pośrednictwo p. Ministra Pracy. — Przemysłowcy zaproponowali 20 proc. 
podwyżki od dnia 3 Hpca. — Pepesowcy w podwójnej roli). 


Wczoraj, 6 lipoa, odbyła się kon- 


f<rencja.w lokalu Inspekcji Pracy. 


godz. 1 ej w południe p. Minister odbył 
naradę z przedstawicielami . Związków 
Zawodowych R-.botviczych. Po przedsta- 
wieniu i wyświetleniu: sytuacji obeonej 
w polityce; Puństwa -Polsxiego, oraz w 
przemyśle, p. Minister wyraz życzenie, 
aby przedstawiciele Związków Żawodo- 
wych Robotniozych zajęłi wyraźne sta- 
nowisko. Po. dłuższych wyjaśnieniach 
konfarencję przerwano i p. Minister Da- 
rowski naziańewył kopDferencję na godz. 
5 po poł. 

Z przemycłowcami p. Mi.nie 

ster odbył konłerenoję 


o godz. 8 i pół po pol, również w loka. 
lu lnspektorjatu Rabiye Po odbyciu na- 
rud z pczemysłowcanii p, Minteter roz- 
począł konferoncją powtórnie z przed- 
stawioielami Zwiąakow robotniczych. Po 
przedstawieniu wyniku konferencji z 
przemysłowcami, przedstawiciele Zw. 
Zaw. robotniczych dowiedzieli się, że 


przemysłowcy zaproponoe 
wali 15 proc. podwyzki 

i że dalej nie są skłonni. pójść, wobec 

tego wytworzyła się przykra sytuacja. 

Przedstawiciele robotników byli wezwa- 

ni przez p. Ministra do wypowiedzenia 

się jasno 00 do tej propozycji. 


Popesowcy wykrztusili 
jedno siowai strajk. 
Następnie zabrał głes przedstawiciel 
ZE „PYraca* Kazimierczak I w oig- 
tych słowach zaznaczył, że. milozanie 
przedstawioleli Związku P. P, S. jest 
zrozumiałe, bo reuoiłi wyzwanie Zw. 
„Praca” I rozpoczęli* z nim zaciekłą 
walkę, oo przejawiło się w wydajnej o: 
dezwie, Związek „Praca” rauconą re- 
kawicą podejmie. i 

W chwili, kiedy należałoby prowa- 
dzić walkę z kapitałistami i front je- 
dnolity utrzymać, to Pepesowski Zwią- 
gek rozpoczął wojną ze wszystkiemi i 
na wszystkie fronty, tym sposobem 
rozdwojvno spoistość poczynań robotni- 
czych'i 
rozbito robołników na dwą 

obozy; 

na czem tylko zarobili kapitaliśol. O- 
ginszano dwukrotnie strajk, 8 _ robotni. 
ków odpowiednio nie uświadomiono. 
Poseł Szczerkowski  interwenjował u 
Rządu w sprawre obecnego zatargu z 
przemysłowcami, a jego podwładni pos 
szli wręcz przeciwną drogą i w tym 
niepoczytalnym zapędzie stracili zupeł - 
nie orjentację, co się przejawiło na kon- 
fciencji. Nawet bozstronna jednostka, 
P- Minister — byi zmuszony udzielić 
Birowej nagany za nietaktowne postę. 
powanie i brak orjentacji, ; 

Zarządzono przerwę i p. Minister 
zażądał od przedstawicieli upoważnie- 


hia celem udania się do przemysłowców | 
dla otrzymania od nich ostatecznej od- . 


powiedzi, na oo się przedstawiolele 
wszystkich Związków zgodzili. 
Po-powrocie p. Minister oświad- 
czył, 2o ; 
przemysłowcy dają ostate- 
cznie 20 prac. podwyżki, 
kuja bedzie liczaua od dnia 3-ga lipra, 
k i ca poniedziałku bieżącego tygodnia. 


= 


Przedstawiciele Związków wszystkich 
złożyli oświsđdczenio, %ə przyjmują to 
do wiadom”ści i sprawą tą przedstawią 
zebraniom delegatów do zaakceptowania; 
w tym wzglądzie podpisano protokół, 
na którym f t>warzysze skwapliwie 
podpisy swo złożyli. 

Niech się teraz ogół robotników 
przekona, kto w ‘tym wypadku miał 
słuszność, czy Związek „Praca” czy taż 
Związek P. P. S. Związek „Praca“ nie 
proklamował strajku, nie wydawał odezw 
i nia wyrzucał robotniczy pieniędzy 
w powietrze, nie narażał róbotników na 
utratę zarobkow, tylko w myśl uchwały 


dążył do załatwienia sprąwy 
podwyżci ną drodze 
pokojowej 
oo jest zupełnie zgodne z poglądem 
osłej klasy robotniczej w dzisiejszych 
warunkach. 

Jednocześnie pray tych pertrakta- 
cjach 
załat wiono sprawę urlopów 

robotniczych; 
gdzie od poniedziałku przyszłego ty- 
oduia już zaczną gią oracowywaó po- 
ziały urlopów przy udziaje delegatów 
fabrycznych, Związków Zawodowych, 
Inspektora Pracy i Związków Przemy- 
słowoów. 

Dla wiadomości ogółu robotników 
podać należy, że dwa Zw. Przemysłowe 
ców nie chciały dać żadnej podwyżki 
t. j Związek farbiurń i wykończalń i 
Krajowy Zw. Włókienniczy. Tylko przy 
uczyniosym nacisku- p. Ministra, jak 
oświadczono, poszły na ustępstwa. 


ya + 
Zebranie P. Z. Z. + Praca — 
dzś! .. 


W piątek, dnia ? lipca, odbę- 
dzie się zebranie delegatów 'Związ- 
ku „Praca*. 

Sprawy ważne. 

Wejście na salę za okagsaniem 
legitymacji. 


a RZA 
Od: Administracji. 
Prosimy Sz. Prenumeratorów o 
wpłącanie należności za prenume- 


ratę' z góry, jak również podajemy . 


do wiadomości, że należności za u- 
biegłe miesiące należy wpłacić do 
dnia 15 lipca, w przeciwnym razie 
wysyłanie gazety zostanie watrzy- 
mane. 


, Rzucone przezemnie w dniu 29 
ozerwca r. b. w numerze 175 „Pracy“ 
oszczerstwo na p. Dolesława Kem- 
pińskiego uważam za bezpodstawne 
1 temsamem cofam takowe 


LEOPOLD KLINGER. 
n_e a] 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wierki I piątki 
od 5 — 7 wieczerem. 
Eekretarjat Redakcji otwarty dia pt 
Pliczności gd 6—3 wjeòz, oodziennię. 
Rękopisów nienadająsych się da raku Rodskeja 
a i ale zwrdeł,  ——— 


Sytuacja nowego rządu. - 


Pismo poświęcona sprawie robotników i intaligancji pracujące E 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed takstem_mk 120. — 
wtokdcie mk. TOR —rakla- 
my mk. 75.—, nokraleg 
i 60—, komunikaty 
mt 75, zwyczaje mk 4) 
za wiersz nóląpafelowy 
fedaołaraowy. 
Ogłesmizia drobna 13 mt 
sa wyraz, dla poszakują: 
cych prasy oras zagndieas 
doknmeaty mk. 8 
OZ zsiakjszoya 2 
proc. drożąj. — Zags 
niezaeo 10) proe dretel' 
Ogłoszania 1adsyłt30 72. 
g.5 misg’) 3122. intj 


ee neest , 


TELEFON Nè 22, ibg Konteczekewi P. K. 0. 59.113 
„Fraca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski w. Fabjadicach, Zamkowa'Nr. 13. > — = 


(Wczorajsze obrady dejmowe.) 


WARSZAWA, 
siejszem -postedzeniu Sejmu po załatwie- 
niu szeregu spraw mniejszej wagi I przy- 
jąciu w trzech czytaniach ustawy w 
przedmiocie sądów dorażnych w b. dziel- 
nioy pruskiej: | na obszarze Q. Sląska, 
marszałek oznajmit, że minister skarbu 
nie może zająć stanowiska co do oboią= 
żenia skarbu w sprawie inwalidzkiej, 
dlatego niepodobna przystąpić do zała- 
twienia sprawy. 

Poseł Regier (PPS)$ postawił wnio- 
sek formalny, aby sprawa była zaraz 
wzięta pod obrady. 

Wniosek ten upadł i w imiennem 
głosowaniu 196 przeciwko 188 gł., przy- 
stąpiono do dalszych obrad nad expose 
prezydenta ministrów. 

Poseł Witos (PSL). Stanowisko na- 
szego klubu wobec nowego rządu jest 
znane. Jeżeli jednak chodzi o nasze sta- 
nowisko z ogólnego punktu widzenia to 
oświadczam, że możemy popierać każgy 
rząd, który da gwarancję utrzymania po- 
wagi Państwa i jego ustroju demokra- 
tycznego, oraz ochronę prawa i ochronę 
siabych i uciśnionych. Niektóre stron- 
nictwa powiadają, że to jest Rząd mier- 
Bot. Przypominam, że Ks. Lutosławski 
i inni jemu bliscy.j Rząd, który od was 
pochodzi, którego wam nikt nie naruszył 
nznali, że to jest rząd bandytów i ko- 
niokradów. Oprócz mnie siedzieli w tym 
rządzie wie: Kucharski, Skulski i 
Steałowicz, ale dla Ks. Lutosławskiego 


to był rząd rabusiów i koniokradów (Ks. 


Lutosławski: Tylko, że ja tego nie po- 
wiedziałem). Słusznie, panowie, domaga- 
ją się, aby rząd miał autorytet, ale mu- 
sicie przyząść, że sami odbieracio auto- 
rytet rządom. Teraz zmieniło się wszy- 
stko, chamstwo ustąpiła, Przyszedł ozło- 
wiek, który pisywał-książki i jest wice- 
prezydentem m. Warszawy i jest daleki 
od gnojówki i wideł, a jednak mimo 
zmiany prowądzicie tą samą robotę”. 
Zwracając się do prawicy, mówca oświad= 
cza: jeżeli ohodzi o autorytet to przy- 
pomnę, że to wy staraliśołe się obniżyć 
powagę poprzedniego rządu Ponikowskie- 
go, a popieraliście go kast gdy wam 
to do celów partyjnych było potrzebne. 
Jakikolwiek prayjdzie do władzy rząd w 
Polso, nie bądzió miał autorytetu, jeśli 
to nie będałe ódpowiadało krem celom 
partyj (wrzawa i głosy! jest). 

Poseł Dąbskt (PSI): NIEA 
Polso6 instytucji, której byście nie opłu- 
li, to jest klęską Państwa do której wy 
dążycie. Ta walka mie jest walką o pa- 
na Śliwińskiego, idzie ona daleko dalej. 


6. (PAT). Na dzi-- 


zig w | 


Dale szczególy pisk Komi 


Według was obecny problem rozstrzygnie 
się prostem wyjściem przez drzwi, a ja 
powiem, że tdopiero wtedy problem się 
zacznie, a gdzie sią skońcży, tego pano- , 
wie nie wiedzą (huczne brawa na lewicy). 

Poseł Chądzyński (NPR): Oświadoza, 
że stronniotwa prawicowe, może przed- 
wożeśnie podniosły przyłbicę. Mówca 
omawia stanowisko poszczególnych klu- 
bów, poczem zaznacza, że jeżeli p. SH- 
wiński powiedział, że musimy liczyć na 
pomoc własną i popierać nasz system fi- 
nansowy, to stronnictwo mówcy jako ro- 
botnicze, musi przyklasnąć. : „Panowie 
zwalozacie rząd obecny dlatego, że jest 
to jakoby rząd żydowski, ale zapomina- 
cie © tem, że votum nieufności dla tego 
rządu składają kluby, którego członkami 
są panowie Lewensztein, Rauch i Koll- 
szer, wyborcy kahałów "wschodniej Gall- 
oji. Dalej mówicie, że jest to rząd Nae 
ozelnika Państwa, że słedzą w nim dwaj — 
przyjaciele Piłsudskiego, a przecież w 
pih Paderewskiego był także oso- 

isty” przyjaciel Naczelnika Państwa, 
wtedy nie była to zbrodnią. Słabą stro- 
ną obecnego rządu jest to, że dwie teki 
nie są obsadzone. Dzisłaj nazwisko Slie 
wińskiego jest dla prawicy czerwoną 
płachtą, ale sądzę, Że nie dużo czasu 
upłynie, a nazwisko będzie dla państwa 
możliwem. 

Za zamknięciem dyskusji głosowa- 
ło przez dzwi 200 przeciwko 191 głos, 
Marszałek usiłuje przeprowadzić nowe 
głosowanie, ale wobec wielkiej wrzawy 
na lewicy — cofa swoje uwagi na ten 


-temat. 


Wobec tego dyskusja będzie po- 
stawiona na porządku jutrzejszego po- 
siedzenia i toczyć sią będzie dalej. 

Następnie Sejm przystąpił do wnio- 
sku nagłego ks. Olszańzkiego w sprawie 


„ Bajść wileńskich, Nagłości nie uchwalono, 


Następne posiedzenie Sejmu odbq- 
dzie sję jutro rano o godz. 11. . Na po- 
rządku. dziennym znajduje się sprawa 


„dalszej dyskusji nad expose rządowpm 


i,trzecie czytanie „ordynacji: „wyborczej 
i ewentualne głosowanie nad. nią. 


Lnów odroczenie  poslądzedia.. 


(Od własnego koresp.|' * 
WARSZAWA,.6., Dzisiejsze posie» 


„dsenie Sejmu odroczono znów do jutra 


do rana. 
Jak się dowiaduje korespondent 
„Pracy” — Klub K. P. K. zgadza się na 
binet p. Bliwińskiego, nie zgadza się 
ednak na samą osubę p. Śliwińskiego. 


neno W Warszawie. 


(Maszyna do odbijania. odezw bolszewickich. — Udział wojskowych w spi“ 
sku. 80 głównych spiskowców pod kłuczem). 
Md własnego koresp.j. 


WARSZAWA, 6. 
na wielką skalę zorganizowanego sprzy- 
siężenia komunistyczifego, na którego 
czele stał student I.ean Toeplitz, jest w 
dalszym ciągu przedmiotem dochodsenia 
policy fnego 

dniem każdym zataGaa ono coraz 
szersze kręgi. I tak, w jednym z pod- 
miejskich majątków, nalóżągym Juš do 


Sprawa wykrycia | 


| 


powiatu błońskicgo wykryto maszynę do 
odbijania odezw komunistycznych. 

Maszynę tę, po aresztowaniu Too- 
plitza zapakowana do skrzyni i zakopa- 
no w ziemi na głebokość przeszło dwóch 
łokoi. Obok ulokowano olbrzymie pacz- 
ki s drukami bolszewiokiami. 

Rewizje, przeprowadzone w ostat- 
nich dwóch dniach dały nowy materja 


2 


$wiadozący o szeroko. zmontowanym 
aracie tak propagandy, jak i szpiego- 
wa na racoz bolszewików. 

W areszcie śledczym przebywa do- 
tąd siedmiu wojskowych, pięciu z pierw- 
szego pułku łączności w Zgierzu | dwóch 
86 pułku piechoty. 

Przeprowadzone dochodzenia wyka- 
zują jednak, iż wojskowi nie brali Tak- 
tycznego udziału w robocie spiskowej 
byli oni wciągnięci-do organizacji = Ko- 
munistyczoej » pod. - płaszczykiem « akoji 
oświatowej. Bardziej przezórni z nich 
wycofu!i się oddawnu, pozostali; wzięci 
na lep haseł humanitarnych, trzymali 
się organizacji raczej z tytołu swych 
btosunków towarzyskich 46 studentami, 
stojącymi pod rozkazami Toeplitza, 


„PRACA” "sk lipca 192 r. 


Znaczną ilość aresztowanych mło- 
dzieńców, którzy nie zdawali sobie spra- 
wy, do jakiej wrogiej dla. państwa orga- 
nizacji należeli, zWolniorh z aresztu. | 

Zatrzymano około 3O najbardziej 
czynnych działaczy, jak: Toeplitz, Garin= 
kiel Samnel, Pomorski Jan, Swiętochow- 
ski Władysław, dwaj bracia Jsorensztej- 
nowie, Bojrach . Herman — przeważnie 
studenci uniwersytetu, koledzy Toepliza, 
Qliterspiel, tudzież dwie studentki: 5zem- 
plińska Aniela i Heflikówna Julja. 

Frakcja NI)-eoka Warszawskiej Ra- 
dy Miejskiej wystąpiła przeciw Toepli- 
tzowi (ojfou komunisty) i żąda usunięcia 
go Z Rady, 


Pe" wa 


Proces posta Dąbala. 


WARSZA WA, 6. Dzięki wytężonej 
pracy, na jaką sąd sam się skazał, pro- 
wadząc rozprawy od godz. 10 fano do 
10 wieczór (z niewielkięmi tylko przer- 
wami), proces zbliża się ku Kofcowi: 
zaczyna sią oto przesłuchanie ostatniej 
już Borji świadków. Stopniowo zaokrą- 

la się też i uzupełnia ciekawy obraz, 
Jaki daje przebieg rozprawy t padają co- 
raz obfitsze snopy światła na kwestję 
winy oskarżonego. 

Już piąty dziesiątek świadków prze- 
suwa się przez salę rozpraw i już wy- 
raźnie zaznacza sią podział ich na dwie 
klasy: polityków i tłumu. Co więcej, w 
każdej z tych grup, zarysowują sią co- 
raz wyraźniej pewne cechy wspólne. 

7% licznego pocztu świadków socja- 
listów jeden tylko zeznawał zdecydo- 
wauie, że bojówki komunistyczne fak- 
tyeznio istnieją (czemu przeczyli inni). 

adto jeszcze był drugi, który taką 
szczerośc życia wniósł z sobą, że nawet 
patrzyć na komunistą oskarżonego, ani 
w żadne dysputy z nim wdawać.się nie 
chciał. 


Trzeoi dzień rozpraw. 


Trzeci dzień rozpraw przeciwko 
p. Dąbalowi rozpoczął się o godzinie 10 
min. 15. Przed rozpoczęciem rozprawy 
omawiano na sali żywo wczorajszy wlec 


komunistyczny, urządzony przes posła 
Łsńocuckiego. 
Sąd przystąpił 
słuchania świadków. 
Sw. Grunocewicz potwierdza okolie 
osności obsiążające p. Dąb ala. 


do dalszego prze- 


Św. Grzybowski, zapytany przez 
prokuratora, czy słyszał, że p. Dąbal 
po upadku Austrji wstąpił do żandar- 
merji odpowiada: 

— Słyszałem. 

Prokurator: Proszę powołać na 


świadka p. Witosa, który badał sprawę 
na miejszu. P. Witos: będzie mógł o- 
świadczyć, w jaki sposób p. Dąbal prze- 
szedł od żandarmerji do komunizmu. 
Obropa sprzeciwia się temu wnio- 
skowi, » p. Dąbał w  przewlekłem o- 
świadczeniu stara się przedstawić, w 
jaki sposób został żandarmem. 
Przewodniczący (przerywajac): To 
jest zbyteczne. W oczach sądu tan- 
darm jest obrońcą porządku społecznego. 
P. Dąbal: Ja obstaję przy swoim 
wniosku. Z ramienia gen. Roji byłem 
istotnie kilka dni dowódcą żandarmecji. 
W jaki sposób doszedłem z żandarmerji 


do komunizmia, to jest już moja rzecz 
a nie prokuratora. 

Na tem zarządza przewodniczący 
przerwę. 


Wyrok zapadnie jutro? 


Na G, Slasku. 


Przyjęcie wojska polskiego 
w Rybniku. 

(Zajęcie ostatniej strety. — Prowo- 
kacja Niemoów. — Entuzjazm lud- 
ności dla wojska). 

(Od wiąsnego koresp.) 

RYBNIK, 6. Wczoraj odbyło się 
zajęcie ostatniej strefy” na G. Sląsku, 
w warunkach zgoła odmiennych, niż do- 
tychczagowe. - W chwili, gdy wejska 
nasze znalazły się w pobliżu Odry, 
Niemcy po raz ostatni chcieli zaznaczyć 
swoją obecność na ziemi polskiet i gdy 
wojska generała Szeptyckiego wkracza- 
ły do Rybnika, orgeszowcy zaatakowali 
mieszkańców pobliskich wsi, w których 
rozpoczęła się walka. Powstańcy gór- 
nośląscy na automobilach udali się do 


tych wsi i zmusili Prusaków do oofnięe , 


oia się. 

Przyjęcie żołnierzy przeszło wszel- 
kie oczekiwania. Radowano się z poby- 
tu żołnierzy, goszczono ich i raczono 
w domach, okazując im na każdym 
kroku bezbrzeżną miłość. Po objęciu 
Rybnika gen. Szeptycki udał się do 
miasteczka Zory, gdzie na życzenie tam- 
tejszej ludności pozostawił oddział arty- 
lerji, jako zawiązek przyszłego .garnizo- 
nu. Również wczoraj wkroczyła do By- 
tomia Reichswehra. W ten sposób woj- 
ska nasze zetknęły się już s armją nie- 
mieczą. 


Jak Weny okradają polski Górny siasi. 


własnego koresp.i 

KATOWICE, 6. Wszystkie spręży- 
ny poruszają Niemcy, żeby tylko ubez- 
władnić ruch w Województwie Sląskim, 
aby potem mogli w niebogłosy krzyczeć: 
Polacy Sląsk otrzymali, a nie potrafią 
nim rządzić. Dlaczego istnieją na kole- 
jach górnośląskich niedomagania, juź po 
ozęści donieśliśmy. Dziś, przytaczamy 
inne fakta: — Dzięki czujności dobrze 
zorganizowanego oddziału  bezpieczeń- 
stwa przy Dyrekojł kolejowej w Kato- 
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wicach wykryto] szajkę złodziei, którzy 
ongiś skradli dziewięć oetnarów drutu 
telefonicznego na torze kolejowym po- 
między Ligotą i Kochłowicami. Przyła- 
pano na razie trzęch; dalsze wykrycia w 
toku. Spodziewamy się, że wszystko 
wyjdzie na jaw : że Prokurator polski 
EA LI do winy ukarze złodziei 
niemieckich. (Cóż nam się dziwować, że 
po takich wypadkach nie funkcjonuje 
aparat tak kolejowy jak pocztowy jak 
się należy. Do wszystkich obywateli 
polskiego G. Gląska wznosimy prośbę, 
by strzegli mienia swojej ojczyzny. 
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Wyrok w sprawie POZAPDU. 


LWÓW, 6. (AW). (spożn.). Wezoraj 
zapadł wyrok w procesie przeciw Puza- 
ppowi. Oskarżony Mindowicz został ska- 
zany na 8 lata cizężkiego więzienia, oraz 
1 miljon marek grzywny, która w razie 
nieuiszczenia, pociągnie :za sobą dalsze 
trzy miesiące ciężkiego więzienia. Został 
on skazany ze przeniewierzenie 16 ty- 
sięcy kilogramów cukru, sprzedanego do 
fabryki Baczewskiego, oraz 28° tysiący 
marek, jakoteż za zbrodnie lichwy wo- 
jennej. 

Drugi oskarżony Rubel skazany zo- 
stał na 1 rok ciężkiego więzienia ZA 
zbrodnie sprzeniewierzenia. Trzeci Kom- 
perda na 1 i pół rokn ciężkiego więzie- 
nia za zbrodnię sprzeniewierzenia. GZW aT- 
ty, Jonasz, za łiohwę wojenną na rok 
ścisłego aresztu. Piąty, Seinfeid na 8 
miesięcy ścisłego aresztu za lichwę wo- 
jenną. Szósty, Nowak, na 8 miesiące za 
współudział w lichwie wojennej. 

Obrona postawiła wniosek ó wy- 
pacanie skazanych na wolną stopę. 
rybunał przychylił się do tej że doi 
dynie w stosunku do Rubla, Komperdy i 
Nowaka. Prokurator zażądał unieważnie- 
nia wyroku w tych punktach, w których 
trybunał uwolnił oskarżonych od winy, a 
nsstępnie wniósł zażalenie z powodu wy- 
miaru kary, oraz nieodpowiedniego za- 
stosowania paragrafów kodeksu co do 
wymiaru kary. Prokurator domagał się 
równieź konfiskaty. prywatnego, mienia 
oskurżonych. Obrona głosiła zażalenie 


nieważności wyroku. Surowy wyrok sądu ` 

wywarł wielkie wrażenie na tłumnie ze- 

brane] publicznośot. , 
aani 


Projekt ograniczenia ' 


zbrojeń. 


PARYZ 6. (PAT) Komisja dla 
spraw rozbrojeń rozpatrywała projekt 
cgraniczenia zbrojeń, który popierał 
Robert Cecil s punktu osobistego wobec 
tego, że w skład komisji ze strony An- 
glji nie wchodzi żaden delegat oficjalny. 
Przedstawił on komisji 6 rezolucji: 

1) ustalenie ogólnego planu roz. 
brejenia; i 

2) udzielenie gwaranoji bezpie. 
czeństwa poszczególnym rządom; 1 

8) zawarcie sojuszu obronnego, do 
którego weszłyby wszystkie kraje, przy- 
czem obowiązek uczestnictwa dotyczył- 
by tylko krajów, należących do tej sa- 
mej części świata; 

s 4) rowzięcie wstępnych zarządzeń 
na wypadek wojny przeciwko jednemu 
z krajów; l 

5) ostatnia rezolucja wskazuje na 
to, że od wprowadzenia powyższych 
rezolucji zależy ograniczenie zbrojeń. 

._ Cecil przedstawił następnie zgod- 
nie z rozolucją projekt, według którego 
Niemcy, Węgry | Rosja powionyby brać 
udział przy opracowaniu ogólnego pro- 
jektu rozbrojenia. t 

Ogólny sojusz obejmowałby. tylke 
zgrupowania kontynentalne. - Republiki 
południowej Ameryki nie uczestniczyły- 
by w związku europejskich krajów i 
naodwrót. „Odpowiadając na pytanie, 
Cecil oświadczył, że projek jego zawie- 
ra tylko ogólne zasady i powinien być 
uzupełniony przez lorda Kshera. W 
końcu podkreślił trudności, związane s 
przeprowadzeniem tych projektów, nad- 
mieniając, że ustępy, dotyczące wojska 
nie mogłyby być opierane na budżecie, 

W czasie dyskusji nad rezolucjami 
Cecila, książę Sapieha, odpowiadając 
wyjaśnia, że Rząd sowietów przedłożył 
krajom sąsiadującym z Rosją propozy- 
cję rozbrojenia i stwierdza, że nie otrzy 
mał dotychczas żadnej informacji w tej 
sprawie. 

Jest jednak rzeczą pewną, że Rząd 
polski po porozumieniu. się z zalntere- 
sowanemi rządami nadeśle w  najbliż- 
szym czasie swą odpowiedź W końcu 
oświadcza, iż jedna z następnych kon- 


ferencji będzie musiała zająć się tą 
sprawą. 
WARSZAWA e. Drugie zgroma- 


dzenie ogólne Ligi Narodów  poleciło 
komisji tymczasowej naszkicowanie pla- 
nów rozbrojenia powszechnego. Projekt 
dotyczy tylko wojsk lądowych, metro- 
polij i nie obejmuje kolonij. Angielski 
delegat proponuje ustalenie mnożnika 
następującego (zas: 80 ty8.). 

Belgja 2, czyli 600 tys. wojska, 
Czechosłowacja 3 czyli 900 tys. wojska, 
Danja 2 czyli 603 tys. „wojska, Włochy 
4 (120 tys.), Jugosiawja 8 (900 tys.) 
wojska. Wielka Brytanja 8 (900 tys.), 
Rumunja 3 czyli 900 tys. wojska, Pel- 
ska 4 czyli (12) tys. wojska. 


Franda pecia Menton w Lidże Narodów. 


BERLIN, 6. „Times“ donosi, że 
rząd francuski będzie uważał Bprawę 
przyjęcia Niemców do Ligi Narodów za 
nieaktualną w obecnym momencie Í 
wszelkiej tego rodzaju propozycji ener- 
gicznie się przeciwstawi. Fakty w rodza- 
ju morerchistycznej i militarystycznej 
reakcji w Niemczech, napadów na fran- 
cuskie wojska, zamordowania Rathenau'a 
i t d. sprawiają, zdaniem rządu fran- 
ouskiego, że sprawę przyjęcia Niemiec 
do Ligi uważać należy conajmniej za 
przedw cze6ną. 


Odstępowanie wojsk niere- 
guiarnych, 


BERŁIN, 6. (PAT). Havas. Donoszą 
urzędowo: Oddziały nieregularne opuściły 
hotele „Grande Vile“, „Qrosham* i 
„Hamme*. Wzięto do niewoli szereg 
przywódców oddziałów nieregularnych. 


fabrykacja broni. 


PARYZ, 6. (PAT). Havas, Pierwsza 
podkomisja do spraw rozbrojeń zajmo- 
wała się wczoraj sprawą prywatnej fa- 
brykacji broni i gazów trujących, zaś 
druga — rezolucją— dotyczącą ograniczeń 
budżetów wojskowych, oraz rozważa- 
niem uwag, poczynionych przez przed- 


„stawicieli poszczególnych rządów. Uwa- 


gi te omawiane będą na dzisiejszem 
pienaruem posiedzeniu komisji. 
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Imlana stodii. 


BERLIN, 6 (A. W.) Polityczna sye 
tuacja zmieniła się zasadniczo. Stand- 
wisko socjalistów wzmocniło się w. pañ- 
stwie, skutkiem czego demokraci! Bgu- 
kają nawiązania stosunków z niemiace 
kim stronniotwem ludowem, które miae 
łoby wstąpić do rządu demokratycznego 
i oentrowego i wystąpić z konkretnen 
zapytaniem do niemieckiego Volksfer - 
trotung, 2e w debacie zwróciła uwagę 
mowa przywódcy niemieckiego stron- 
nictwa ludowego dr. Stressemala. Dr, 
Stressemal oświadczył, że wypadki o- 
statnich dni potwierdzają, iż w Niem- 
czech istnieje tajna centrala morderców, 
to też zwraca sią on z ostremi zarzu- 
tami przeciw Helferichowi | wzywa do 
popierania republiki nawet polityków 
monarohistycznych. 


lamach na Rarden. 


MONACHJUM, -8 (A. W.) Jeszcze 
nie zdołano wykryó morderców Rathe- 
naua a w dziesięć dni zamach 8yg- 
naligują na Hardena, który dokumentuią 
jako przestrogą dla antymonarchistycz- 
nej publicystyki niemieakiej, Wypad- 
kom berlińskini sekundują wydarzenia 
monachijskie i wyraźny prąd zamachu 
przez Bawarję na ustawę o ochronie 
republiki.  Nieprzychylne dla ustawy 
stanowisko zajęła bawarska rada migi- 
strów. Wrzenie nurtująoe Niemcy, 
nie daje możności uzdrowienia życia 
gospodarczego I nie nasuwa finansistom 
zagranicznym podstaw dla kalkulacji. 


Pożoga wojenna w Dublinie. 


DUBLIN, 6 (PAT.) O godz. 4 po 
południu, walki ustały. W chwili taj 
płonie 10 domów na O'Cenelle Street, 
w tej liczbie trdg hotele. Wojska nie- 
regularne stawiają opór w hotelu „Gran- 
de Ville". Strzelają one ze wszystkich 
okien, w czasie, gdy po obu stronach 
płoną już domy. Wojska regularne po- 
częły bombardować hotel „Gresham“. 
O godz. 5-ej po południu poddało się 
ostatnich 5 obrońców hotelu. Rząd ir- 
landzki postanowił powołać cniy kraj 
do obrony. Wojska regularne są pana: 
mi sytuacji. Niewielka część miasta 
jest jeszcze w rękach powstańców. 
Szkody materjalne są znaczne. . Jest 
58 znbitych i 280 rannych. 


(harakterystytzaj ‘straik, 


. LWÓW, 6 (AW) Wozoraj rozpoczął 
się jedyny w swoim ‘rodzaju strajk pro- 
fesorów oddziałów gimnazjalnych i szkół 
realnych, „uczących na kursach szkoły 
wojskowej we Lwowie, na znak prote- 
stu przeciw zażądzeniu kursów szkol- 
nych, z powodu którego nie dopuszczo- 
no do egzaminu dojrzałości przeszło 100 
uczniów-żołnierzy. 


„iłodzieje, włóczęńzy | ka- 
torżnicy -— to Gy”! 


KRAKOW, 6. Jeden z oskarżonych 
w słynnym moskiewskim procesie esec- 
rów, Hendelmann przeczytał podczas roz- 
prawy następujące miejsce z broszury 
Marksa pt.: „18-g0 Brumaire'a Ludwika 
Bonapartego”. 

i „Prezydenta Napoleona przez cały 
czas otaczała zgraja złożona z członków 
„Towarzystwa 10-go grudnia*, które zo- 
stało zorganizowane w r. 1849 i było 
założone pod pozorem t-wa dobroczyn- 
ności. Towarzystwo to zjednoczyło pa- 
ryski proletarjat, hołotę, jaką zorganizo- 
wano w tajne sekcje z agentami bon:- 
partystów na czele. Całemu związkowi 
rzewodzili generałowie  bonapartyści. 
mdzie, którzy zrujnowali swoje intere- 
By, marnotrawcy z dwuznacznemi źród- 
łami dochodów, awanturnicy z niewy- 
raźną przeszłością, wyrodki i wyrzntki 
burżuazji, włóczędzy, uwolnieni żołnie- 
rze, wypuszozeni na wolność aresztanci, 
zbiegi-katorżnicy, szachraje, oszuści. laz- 
zaroni, drobni złodzieje, szulerzy, zbie- 
racze szmat, szlifierze nożów, jednem 
słowem była tu reprezentowana całe ta 
niewyraźna zdeprawowana, przechodzą- 
ca z jednej strony na drugą masa, jak; 
Francuzi nazywają bohemą. Z tych spo- 
krewnionych żywiołów Bonaparte zor- 
anizował jądro towarzystwa 10-go gru- 
nia*. 

Przeczytawszy -ten cytat Hendel- 
mann oświadczył spokojnie sędziom, a 
ponad ich głowami i wszystkim bolsze- 
wikom: „T-wo 10 grudnia, które żak po 
mistrzowsku scharakteryzował Marks — 
to wy!“ 

Zaiste trudno o trafniejszą chara- 
kterystyką bolszewickiego milieu. 
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Między Stolicą apostolską. a rzą- 
dem rosyjskim zadzierzgnęły się ja- 
kieś nici, toczą się rokowania, są 
zawierane układy tajemnicze, bu- 
dzące w Polsce zrozumiały niepo- 
kój i zdumienie. Polska stoi najbli- 
żej wschodu europejskiego, zna je- 
go ducha i charakter, rozumie uto- 
pijność i bezpodstawność dążeń i 
poglądów, jakie — niestety — biorą 
górę na dworze watykańskim —ale 
nie jest widocznie w stanie tam w 
Rzyinie dostatecznie wyraźnie pod- 
kreślić, wystarczającemi argumen- 
tami wyjaśnić niedorzeczności po- 
lityki watykańskiej względem Ro- 
sji, wpłynąć na kardynała Gaspar- 
riego. : 

Albo duchowieństwo polskie nie 
posiada dostatecznych wpływów w 
Watykanie, gdzie oczy i uszy Są 
otwarte widocznie tylko dla arcy- 
biskupa Szeptyckiego, — albo może 
duchowieństwo nasze, oddawszy 
ster polityki klerykalnej w ręce je- 
zuitów, nie docenia niebezpieczeń- 
stwa, jakie zagraża Polsce. 


| — 
0 X 


i Eł; e 
Dążenia dzisiejsze nie są nowe: 
mają one bogate tło historyczne. 

Kilkanaście wieków temu skro- 
mni początkowo biskupi rzymscy 
poczęli prowadzić mądrą politykę, 
rozszerzającą stopniowo ich wpły- 
wy i potęgę oraz stawiającą ich 
wkrótce na czele chrześcijaństwa 
zachodniego. wada ud: 

Powstawać poczyna na tem tle 
antagonizm między.chrześcijaństwem 
wschodniem a zachodniem; dwa te 
odłamy różnią się ¿coraz bardziej i 
konkurują między sobą, często ze 
szkodą ogólnych spraw.chrześcijań- 
stwa. Gdy kościół zachodni oBiąg- 
nął uznanie chrześcijaństwa za wy- 
znanie panujące w Polsce, to nie- 
długo potem toż samo.+udaje się u- 
czynić kościołowi wschodniemu w 
Kijowie. Na konkurencji kościołów 
najgorzej wychodzą Słowianie, roz- 
szczepieni na dwa wrogie wyzna- 
nia. 

Wkrótce też następuje całko- 
wity rozdział chrześcijaństwa na 
dwa kościoły odrębne:-na katolicki 
czyli „powszechny* i na ortodoksyj- 
ny czyli „prawowierny* (po rosyj- 
sku „prawosławny*). W ten sposób 


dążenia Watykanu do przodowania _ 


całemu chrześcijaństwu skończyły 
się porażką, rozdziałem chrześcijań- 
stwa na dwa wrogie obozy. 

Ale Watykan w dalszym ciągu 
myśli o zdobyciu kościoła wschod- 
niego.-Zdawało się, iż odpowiednia 
chwila nadeszła po zagarnięciu Kon- 
stantynopola przez Turków. Zdawa- 
ło się, że gdy Konstantynopol—głó- 
wny konkurent Rzymu — zniknął z 
widowni, łatwo będzie pozyskać 
Moskę, dzikę, bezradną, pozbawioną 
oparcia. | 

I oto car Iwan III dostaje za 
żonę wychowankę papieską, kuzyn- 
kę cesarzy bizantyjskich; rozpoczy- 
na się flirt polityczny. 

Ale nadzieje zawiodły: Moskwa 
chętnie przyjęła podsuwane jej z 
Rzymu koncepcje, uznała się spad- 
kobierczynią Bizancjum, przystroiła 
się bizantyjskim czarnym orłem 
dwugłowym,—ale nadzieje na unję 
religijną zawiodły sromotnie. Car 
moskiewski nie chciał mieć pana 
nad sobą w osobie Papieża, skoro 
sam mógł trząść swoją cerkwią. 


Po tej nieudanej próbie Waty- 
kan czas jakiś nie wszczyna prób 
nowych, zwłaszcza że sam jest za- 
Srożony i musi wszcząć obronę prze- 


Kreml a Watykajij | 


ciw odszcezepieństwom _protestanc- 
kim i auglikańskiemu. 

Dopiero, gdy polityka watykań- 
ska została złożona w ręce założo- 
nego świeżo stowarzyszenia jezul- 
tów, poczęto znowu szukać sposob- 
ności połączenia kościołów pod wła- 
dzą papieską. Na sposobność nie 
trzeba było czekać dlugo. 

Król Stełan Batory, zniecier- 
pliwiony awanturniczemi wystąpie- 
niami i barbarzyńską prowokacją 
cara Iwana Groźnego, wziął się doń 
na dobre. Widząc, że sprawy jego 
wojenne idą coraz gorzej i że z Ba- 
torym żartów niema, Iwan Groźay 
zwrócił się o pomoc do Rzymu. Je- 
zuicie Possewinowi dawał nawet 
do zrozumienia, że zgodzi się na 
połączenie kościołów. Lecz gdy, 
wskutek nacisku ze strony Rzymu, 
Batory zgodził się na zawarcie po- 
koju, — Iwan odrazu ton zmienia i 
przyjmuje Possewina ironicznie i 
grubijańsko. i 

Possewin obiecywał lwanowi 
za połączenie kościołów Konstanty- 
nopol (będący w rękach Turcji) oraz 
Kijów (należący wówczas do Pol: 
ski), W ten sposób pierwsza myśl 
rozbioru Polski pochodziła z Waty- 
kanu! 

Przez zakończenie przedwcze- 
sne wojny z Moskwą i zaniechanie 
wykorzystania zwycięstwa, Polska 
poniosła krzywdę niepowetowaną. 

Nowa ta nieudana próba pod- 
dania Moskwy zwierzchnictwu Rzy- 
mu odbyła się na koszt Polski. 


— —— 


W tymże okresie historji udało 
-się wreszcie doprowadzić do skut- 

ku połączenie obu kościołów „na 
zjeździe we Florencji.. „Na zjeździe 
tym byli obecni wyżsi przedstawi- 
ciele duchowieństwa prawosławne- 
go z Polski i Moskwy, którzy zobo- 
wiązali się do uznawania za swych 
zwierzchników nie patrjarchów kon- 
stantynopolskich, lecz papieży. Zda- 
wało się, że cel upragniony został 
osiągnięty. 

"Ale car Iwan Groźny uwięził 
moskiewskich dygnitarzy cerkiew- 
nych, którzy chcieli wprowadzić 
unję, i w ten sposób Moskwa pozo- 
stała prawosławną. W Polsce uda- 
ło się wytężonej pracy jezuitów 
znaczną część prawosławnych na- 
wrócić na unję. l 

„lecz metody, użyte wtym wy- 
padku przez jezuitów,  oburzyły 
część ludności Rzeczy pospolitej, chcą- 
cą pozostać przy prawosławiu; obu- 
rzenie to wylało. się wkrótce w woj- 
nach kozackich, które były jedną z 
ważniejszych przyczyn upadku Pol- 
ski. A wraz z upadkiem Polski u, a- 
dła i unja. 

Car Mikołaj I zniósł unję za 
Bugiem, car Aleksanddr II uczynił 
to samo,w byłej Kongresówee. 'l oto 
tam tylko zarządzenia carów spot- 
kały się z większym oporem, gdzie 
ludność mocniej była zrośnięta z 
polskością, gdzie czepiała się roz- 
paczliwie katolicyzmu, byzachować 


unickie. Zywieły niepolskie poszły 
bez oporu do cerkwi. 

Unja ostala się tylko pod ber- 
łem Austrji, w Małopoisce wschod- 
niej. Ale itam ciążyła stale ku pra- 
wosławiu, przy lada okazji sprze- 
niewierzając się katolicyzmowi. 

Gdy car tępił unję, wówczas 
trzecia część księży unickich z Ma- 
łopolski dobrowolnieg przeszła na 
prawosławie i pod nazwą popów— 
świętojireców obsiadła: nowóiworzo- 
ne parafje prawosławne w Chelm- 
szczyźnie! 


swą polskość, a nie swe wyznanie 


(RVAGAT —%7 


Tak słabo kler unicki | 


162% rokn * 


trzyma się 4 Rzymu z jednej stroe 
ny, A ukraiństwa z drugiej.“ 
Qdy w roku 1914 moskale na- 


jechali Małopolskę Wschodnią, wy- ! 
starczyło paru miesięcy, bys trzecia | 
część parafij unickich przy iezyłA | 


się do prawosławia! 

To mówią fakty. 

A pomimo to głowa tugo „koś- 
cioła arcybiskup Szeptycki naszep- 
tuje wciąż różne rzeczy w Waty- 
kanie i cieszy się tam wielką po- 
pularnością. 

Czy w Watykanie nie wiedzą, 
że unja nie jest siłą, którą można- 
by wygrywać w danym wypadku, 


laui Lwia 
1V Zjazd delegatów "Związku pol- 
skiego nauczycielstwa szkół powszech- 
nych otwarto w Warszawie w dniu 4 
lipca w obecności 741 delegatów Ognisk, 
wszystkich członków zarządu głównego, 
licznie reprezentowanych władz i insty- 
tucyj, tudzież goścj. 

- Zjazd otworzył prezes Stanisław 
Nowak, witając gości, między innemi ge- 
nerala Jacynę, przybyłego w zastępstwie 
honorowego członka Związku Naczelnika 
Państwa i kilku posłów na Sejm. 

W przemówieniu powitalnem prezes 
Związku zaznaczył, że „budując szkolni- 
ctwo, budujemy zarazem . podstawowe 
wartości państwowości polskiej. Nie by- 
libyśmy nauczycielami, gdybyśmy mie 
zwracali uwagi nczniów a zarazem całe- 
go społeczeństwa na pierwszy i najwaź- 
niejszy obówiązek, ża. jaki uważać należy 
autorytet WIATA państwowej; niestety 
jesteśmy świadkami, że autorytet ten po- 
niżany jest niemal każdego dnia i każ- 
dej godziny przez zaślepieńców i szaleń- 
ców, którzy niegdyś lojalni wobeć państw 
zaborczych, butni są 1 swawolni wobec 
przedstawiciela państwowości polskiej, 
którego czyny, energja, dbałość o przysz- 
łość Ojczyzny, wielkie zalety ducha. sta- 
nowią silny „puklerz przed ulakami krót- 
kowidzów ji ziupamięlałości . partyjnej. 
Członek "honorowy Związku Naczelnik 
Państwa Józef Piłsudski może być pew- 
nym, że «la nanczycielstwa polskiego i 
miljonów młodzieży uczącej się w szko- 
łach pozostanie widomym symbolem wiel- 
kiego ofiarnego czynu dla Polski, sym- 
bolem prawdziwej demokracji i voby- 
watelnienia ludu i dlatego władza Jego 
jako Naczełnika Państwa znajdzie: przez 
nas, pionierów rzetelnej demokracji pol- 
skiej, należyty szacunek“. 

Po przemówieniu prezesa zabierają 
głos reprezentanci władz i instytucyj. 

Po odczytaniu regulaminu Zjazdu i 
wyborze sekretarzy nastąpił referat Żyg- 
munta Nowickiego na temat: „Postulaty 
nauczycielstwa a rzeczywisty stan na- 
szego szkolnictwa*. Referent streścił do- 
tychczasowy przebieg prac Związku i u- 
zyskane owoce zabiegów, jak powszech= 
ność i bezpłatność szkoły,siedmioletniość 
nauki, unormowanie zakładania i budo- 
wania szkół, prelimiparz budżetu Min. O. 
P., a odnośnie do nauczycielstwa automa- 
tyozność awansu i zrównanie uposażenia 
z urzędnikami. Przechodząc braki sekol- 


nictws zgłasza następujące wnioski: 


1) Zjazd delegatów Związku PNSP. 
wzywa całe zorganizowane nauczyciel- 
stwo do urządzania w okresie jesiennym, 
począwszy od 1-go października „Dnia 
szkoły powszechnej* w każdej wsii w 
każdym miasteczku Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, wyjaśniając ludności 'na specjal- 
nych wiecąch istotę szkoły powszechnej 


D-na dla powstańców górnoślckii. 


Komitet pomocy dla powstańców 
górnośląskich wydał następującą rezo- 
lucję:„Już wojska nasze, witane entuzja- 
etycznie. wkroczyły na teren ziemi gor- 
nosląskiej 

Od: iej chwili w braterskim uścisku 
dłoń sobie podali żolnierz nasz polski i 
górnik-puwstaniec z nad Odry. 

Nadeszła chwila wielkiego wesela. 
Niechaj tej chwili nie zakłóci niedola 
powstańca, niechaj * nie zabrzmi płacz 
cicty głodnych powstańczych sierot, 
niechaj nie padną ciężkie, jak wyrzut 
sumienia łzy wdów po bohaterach z nad ' 
Odry. Komitet pomocy b. powstańcom 


gdyż zbyt”ona ciąży - ku prawosła- 
wiu? A może chcą kosztem sprawó* 
sławienia unitów uzyskać Ohośby 
pozorne. połączenie kościołów. 

Znowu gra, z góry, SKASANA: NE 
porażkę, a odbić się mająca na nå- 
szej skórze, | 

Co robią nasi biskupi? Dlacze- 
go milczą. dlaczego. mie przeciw- 
działają intrygom Bzeptyckiego? Pol- 
ska żąda od nich csynu. : To rzecz 
ważniejsza i potrzebniejsza, niż 
wszczynanie niespodziewanej dys- 
kusji na temat rozwodów. 

St. Kret. 
mmo 


u a zydkw kół Ponset 


w myśl postulatów uchwalonych na po- 
przednim Zjeździe delegatów. 

2) wzywa się wszystkich członków 
Zwiąaku polskiego nauczycielstwa szkół 


„powszechnych, aby w okresie wyborów 


do Sejmu Żądali od kandydatów na po- 


słów jasnego wypowiedzenia się w spra- ` 


"wie szkoły powszechnej. Í 

~“ 78) wzywa się członków ZPNSP. do 
ogłaszania w prasie cendziennej i pejo- 
dycznej artykułów popularyzujących ideą 
szkoły powszechnej. ; 

_4) Zjazd delegatów ZPNSP. wzywa 
zarząd główny do ogłoszenia konkursu 
na opracowanie popularnej broszury © 
szkole powszechnej.. 

5) Zjazd delegatów ZPNSP. zastrze- 
ga się 
0. P., dążącej do pogłębienia różnic mię- 
dzy szkolnictwem powszechnem i śred- 
niem i wytwarzania przeszkód niedopusz* 
czających do koordynowania sZ. powśz. 
ze średnią. 


B 


rzeciwko polityce min. W. R. i“ 


Zjazd domags się od min. W. R.i | 


0. P. liczenia się z opinją nauczyciel- 
stwa, wyrażoną na Sejmie nauczycielskim 
w roku 1919 i na wiecach w „Dniu szko- 
ły powszechnej”. - 

W szczególności Zjazd żąda: 

a) wprowadzenia”tych samych pro- 
gramów nauczania i wychowania w 3-0h 
klasach szkoły ogólnokształcącej wyższej 
(t.zw. średniej) co i w 3-ch najwyższych 
klasach szkoły powszedhnej. 

b) zlikwidowania 8-ch niższych klhs 
szkół ogólęgkształcących wyższych (śred- 
nich) gimnazjów. ` 

c) przyjmowania abiturjentów 7-io 
klasowych szkół powszechnych do 4-ej 
klasy szkół ogółnokształcących wyższych 
(t. zw. średnich) i na 1-szy kurs semi- 
narjów nauczycielskich bez egzaminów 
wstępnych. 

Równocześnie zjazd domaga się na- 
leżytego postawienia wyższych kla$ szkół 
powszechnych pod wzgłędem pozioniu 
nauczania, zaopatrzenia w środki i pv- 
moce naukowe, obsadzenia odpowiednio 
ukwalilikowanemi siłami nauczycielskie- 
mi, aby w ten sposób zapewnić utrzyma- 
nie ciągłości między szkołą powszechną 
i ogólnokształcącą wyższą i nieobriża- 
nie poziomu ogólnego kształcenia. 

d) zjazd żąda przestrzegania arty- 
kułu konstytucyjnego o ochronie dzieci w 
wieku szkolnym i wykonywania dekretu 
o przymusie szkolnym. 

e) jednolitości władz szkolnych dla 
szkolnictwa _ogólnokształcącego, 
szechnego i średniego. | 

f) zrównania nauczycielstwa szkół 
owszechnych z nauczycielstwem szkół 
średnich pod względem wykształcenia, 
uposażenia i warunków pracy, 


nm jan 


górno-śląskim w Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, organizując wielką uroczystość 
narodową i dzień powstańca, otwiera w 
tej chwili wielką listę składek na b. 
powstańca górnośląskiego, który dziś, 
niejednokrotnie bez dachu nad głową, 
bez środków do życia, bez ciemń . na- 
dziei, tuła się po bruku naszych miast, 
jak wygnraniac na ojczystej ziemi. Nie- 
chaj gotowa do pomocy zfiarność pub- 
liczna pokaże temu zapomnianeęmu przez 
ogół bohaterowi, jego rodzinie i dzieciom 
że Polska cała nietylko eercem lecz i 
bratnie wyciągnięty dłonią mówi mu 
dzisiaj: choć bracie. 


$ 


pow- ` 


+ 
4 


Ofiarę składać: można w redakojach 
wszystkich pism, 

Odezwę podpisali: 

Juljan Adólf Swięcioki, pęzewod- 
jozący gi komit., Mazurkiew cz Jap 
Aa azimierz, Sieroszewski Wacław 
ailer Józef, Libtowe"i, gen. 
Wacławową Chmiel ń 
ski, Nowodworski. 


QEUOZN., 
©» Jgnacdy Ballń- 


e= 


Toworzystwo Przyjaciół 
Prani. 


Założone „w gzodzie naszym w 
ydniu 1921 r. T-wo Przyjaciół Franoji 
otąd nie żyskało _spodziowanej . ilości 

ózłonków, Qele T-wa eą tak przejrzy- 
gło, że podkreślać takowe zbyteczne, 
Radę T-wa |Btanowią: przewodniczący 


dowege francuskiego. 


„PRACA” — f Jipoa. 1928 r 


J. Bi ka, biekup Tymieniecki,. zastępca 

Ó Rosman, ozłonkowię 

PR ldrk rohman, Edward Helrńinń 
ba 


rêy. Przewodniczącym sa- 
sądu jest gi p. Leon Puchuoki, sga- 
stępoą p. M ernbsum, członkowie pp. 
Dt. dózół Koalo (Gezaters generalny), 
pułk. L. Mercler | Tadeusz : Szulborski 
(Bkarbnik), 

Składki członkowakie wynoszą ro- 
oznie 1900 mk. Człontowie-Żałożyoiele 
wpłacają jednorazowo po 25 tys. mk. 

Siedziba T-wa mieści się przy ul. 
Kościuszki pod L. 4. Czytelnia dla 
członków otwarta codziennie z wyjąt- 
kiem niedziel, świąt i poniedziałków od 
6 pp. do 8 wieoz. W czytelni znajdują 
sią nadzwyozaj liczno pisma francuskie 
codzienne, tygodniowe i miesięczniki. 

Wzywamy współobywateli o zapi- 
sywaDia się na. członków "Dowarzystwa 
Przyjaciół Franoji. Dnia 14 bm. TPF 
urządza uroczysty obchód świętą *qnro- 


L Polti wain aedon w atik 


(W :zwanie l). 


Celem rozstrzygnięcia zagadnień 
piorwszorzędnej wagi i ujednostajnienia 
AE wszystkich pokrewnych du- 
obom Zwiąaków Zawodowych na przy- 
$złość,. niniejszem wzywa się wsaystkie 

arządy »Polskich 4wlazków Zawuodo- 
wych, siedzibą który jest Łódź o 
przy bycje tyohżo w pełnym składzie do 
okalu Związków (ul. Główna 81) w so- 


botę, dn. 8 lipca o godz. 5 po południu 
punktualnie. 

Zarządy, które nie utrzymały Zu- 
wiadomień*piśmiennych, a pragną w o- 
bradach brać udział, winny. przed ros- 
poczęciem takowvch, zgłosić sią z upo- 
ważnieniem do Związku Budowlanego 
LGP do ob. Bednaroczyka, 

+ oa 
s 


Sprawy robotnicze, 


Ze Związku Budowlanego 
ZZP. w Zgierzu. 


W niedzielę dn. 9 lipca o godz. 10 

Ano, w lokalu Polskich Związków Zawo- 

owych ul. Gen. Dąbrowskiego, odby- 

zię się ogólne zebranie budowlarzy za- 

udnionych w Zgierzu. Wszystkich zi- 

teresowanych uprasza się o liczne i 
AA przybycie. Sprawy ważne. 


Ze Związku Budowlanego 
ZZP. w Piotrkowie. 


W lokalu Domu Ludowego, siedzibie 
Polsk. 4w. Zawodowych odbyła się wspól- 
na konferencja pomiędzy właścicielami 

egielni z jednej strony, a przedstawi- 

elnmi Związku Budowlanego ZZP. z 
irugiej, rezultatem której było zawarcie 
następującej umowy: 

Pomiędzy właścicielami cegielni z 


GASTON LEROUX. 28) 


Lułowick, KMóry powrót | 
1 tamtego Świe. | 


— Szarlatani,. szarłatani.„ jesteście | 
wszyscy szarlatanamil... Nie wierzycie ani | 
w jedno słowo z tego, co opowiadacie 
łatwowiernytn... 

MH E Dr. Montier, który zapomocą  stcto- 
skopu badał serce nieboszcsyka, podniósł 
głowę bardzo blady. 

— Dobrze panil.. Mąż pani nie ty- | 
jel.. spróbuiemy-go wskrzesić... 

Jaiotx spojrzał ņa niego i 

— Dlaczegożby „nież... 

— A gdyby operacya udała się, co 
za cudowny materya! dla „Medycyny a- 
stralo *, 

T.zeba było jednak wpierw upewnić 
sie, że tem, którego mają wskrzeSzać, nie 
żyje już!.. I on także zbadał serce przez 
stetoskop, podczas gdy dr. Moutier wy- 
dawat polecenia, aby mu  przyniesiono 
wszysikie potrzebne jinstrumegty i mył 
sobie starannie ręce w  dezyniekcyjnym 
płynie. 

Jaloux odłożył po długiej chwili ste- 
toskop: 

— Nie żyje z pewnością — rzekł — 
ustatni organ, który zamiera, to percel... 
kiedy serce nie bije, to jest jnż śmierć... 
To trup leży przed nami... Montier, san- 
ważyłe, że kula musiała mtkwić w prawej 
komorze?.,. 

— Prędkob.. prędkol.. prędkol.. — 
błagała Fanny, 


szepnął: 


jednej strony, a Związkiem Budowlanym 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, 
dział cegielniarzy, zawarta została na- 
stępująca umowa, mocą której ustalono 
wynagrodzenie: 
Dla karowników ziemnych nawózżka 
od 1000 cegieł 800 mk. 


wywózka 4 ŁUW DER" 
wypalanie o A Airi Sa 
ustawianie k A AL a 
furciaż r 80 


Umowa niniejsza obowiązuje od 
dnia zawarcia do 1 sierpnia, poczem pi- 
dlega rewizji. 

Umową podpisali Fuks, Kon, Sztem- 
berg, Sadowy, Bednarcayk., B. K. 


n 


Robotnicy pcpieraj=. 


cie pismo „Pracaś, 


Jej wzruszenia krępowało lekarzy i 
prosili młodą kobietę, aby zechciała wyjść 
z pokoju. Ale Fanny obiecała, że aacho- 
wa się spokojnie i istotnie dotrzymała 
słowa. Nie odezwała się już aai słowa, 
złożywszy wprzód przysięgę, ze się zabi- 
je, jeżeli doktorzy nie zdołają jej uko- 
chanego męża przywrócić do życia. 

Operscya zaczęła się. 


Służący uciekli, przejąci zabobonną 
trwogą. Myśl o tem, ze pan ich nie żyje 
już, lecz może być wskrzeszonym, prze- 
chodziła ich pojęcie, Bona Lidya, kucliar- 
ka, pokojówka, czyniły zuaki krzyża ua 
czole i piersiach, odżegnując  dyabła, 
który chyba zamieszkał tej nocy w zamkn. 


Kiedy Moutier wykonst swym lan- 
cctem pierwsze nacięcie skóry, uświad - 
mił sobie, żę nie więcej, jak pięc minut 
upłynęło od chwili, kiedy jego „pacyent“ 
oddał ostatnie tchnienie. 

— Jeżeli uda sią operacyę skończyć 
w przeciągu dziesięciu minut — szepnął 
do profesora — to szanse są  pomyślna. 

— Jaloux, który przyświecał ma 
lampą, rzekł: 

— Staraj się pan skończyć w ciągu 
pięciu minut.. Jesteś pau przecie biegłym 


chirurgiem i operacya nie pierwszyzna 
dla pana... 
— Tak, ale wszystko zależy od 


miejsca, w którem utkwiła kula. 

_ Więcej nie przemów:l! do aiebie ani 
słowa. Jelovx widząc, że Fanny jest prze- 
rężająco spokojna, oddał jej lampkę, a 
sam Oliarował się z pomocą koledze, któ- 


«sy już rozciął skórę na piersi trupa. 


Podał Moutierowi piacety hemosla- 
tyczne, przeznaczone do tamowania u- 
piywu ktwi. Doktór uzbrojony w cosiotum 


jął przepiłowywąć drugie, trzecie, czwarte i 


i piąte żebro... 


Wiatomót lig | 


Kalendarzyk. 


Dziś Qyryla 

Jitro Pen naa 
Wschód słońca, 4 m. 88 
Zachód A 8 in. 29 


Wachód księżyca 8 m. 03 
Zachód > 12 m. 27 


— (Osobiste. Naczelny Redaktor 
„Praoy“ p. Bolesław Dudziński wyje- 
chal na urlop. Zastępuje go sekretarz 
redakoji p. J. K. Wojtyński. 

— Osobiste. Wobec choroby p. Ste- 
nisława Iżyckiego, Komisarza Rządu na 


„m. pódź, obowiązkt jego: pełni od dnia 6 


lipca 22 r. zastępca p. Kazimierz Jani- 
sze wski. 


—  Kontynuowanie akcji dokarmiania 
biednej dziatwy. Rada miejska na posie- 
dzeniu z dnia 20 czerwca r, b. postano- 
wiła prowadzić w dulszym ciągu na te- 
renie m. Łodzi akcją dokarmianiu bie- 
dnej dziatwy, kształcącej się w ochro- 
nach_i przytułkach miejskich. Począwszy 
od 1 czerwca 1922 r. funkcjonować be- 
dzie 10-kuchen. z obsługą złożoną % 80 
osób. 

— Jaka będzie pogoda w lipcu? We- 
dług  elcktrodynamicznej teorji prof 
Zengera. miesiąc lipiec wykazuje nielicz- 
no lecz silne zaburzenia” atmosteryczne, 
które przypadają na 2, 6, 16,19 i 28 bm. 
Wzmagające sią gorąco od T lipca może 
spowodować burze na porządku dzien- 
nym. Po burzach ma następować ochło- 
dzenie ze stale zachmurzonom niebem i 
częstymi opadami. Po 6 b. m. spodzie- 
wać się należy zmiany wiatrów na pół- 
noono-wschodnie względnie wschodnie. 
Około 15 bm. można się spodziewać Bil- 
nych burz i opadów; nie rzadkie mają 
też być gradobicia. Jednak juź 17 na- 
stąpi odmiana, 

Burze w dnin 19 bm. mają się od- 
znaczać piorunami, poczem nastąpi *pię- 
kna pogoda do 25. Jedpukże w tym 
czasie dadzą się juz zauważyć przepo- 
wiednie burz, która 28 mają się rozpętać 
do największej siły. Dlatego liczyć się 
trzeba, Że z końcem bm. nastąpi znane 
pogorszenie pogody, silne burze, obfite 
deszcze i miejscowe gradobicia. 


— Zawody Łódź Warszawa. W nie- 
dzielę, dniu 16 bm. rozegrany zostanie 
na boisku G. O. K, merz rewanżowy 
między reprezentacjami Łodzi i -War- 
szawy. 

— Zw. Mł. Polsk. „Orię*, Koło I zwo- 
łuje w dn. 9 b. m, w pierwszym termi- 
nie o godz. 4, a w dragim, 05, zebranie 
miesięczne członków. Liczne przybycie 
jest konieczne. Zebranie odbędzie się 
przy 'ul. Kątnej 2. 


, Następnie dokonawszy nacięcia w 
osierdziu, dostał sią do mięśnia sercowt- 
go. Kula, zgodnie z przypuszczeniem pro- 
fesora, «brała sobie iniejsce głęboko w 
prawej komorze i skalsczywszy nerw, po- 
wodujący skurcg 4 rozkurcz, zahamowała 
Czynność Serca. 

Doktór, nie zajmując się na razie 
kulą, przystąpił do rzeczy najważniejszej 
to jest do przywrócenia czynności serca. 
Zanurzył rękę w osierdziu | ująwszy w 
dłoń worek sercowy palcami, ją} nadawać 
mu ruchy Siupczu i rozkurczu. 

Chwila była tak uroczysta dla tych 
dwóch mężów nauli, którzy Śmierc pra- 
gnęli zamienić w życie, że zaledwie śmie- 
li oddychać... Fanny tzkże powstrzymała 
oddech w piersi. Wszyscy troje oczeki- 
wali'tego momentu, kiedy piecś umarłego 
wźniesie stę tchnieniem  przywrgcon.go 
życia.. Obaj doktorzy w naprężeniu rów- 
nie siloem, jak uczuciowa trwoga kobiety 
drżą.ej, czy uda się wskrzesić jej uko- 
chanego człowieka... 

I nagle urowi Moutier wydało si; 
że krew poczyna urążyć.. Wytrwale wy- 
konywał Swoje... Krążenie krw: było pray- 
wrócone... k 

Jaloux z okrzykiem _ tryumfa - skon- 
statwa} le«k:e uderzenia pulsu... 

Fanny wydała z piersi jakiś dziki 
wrzask radości, bo twarz” trupa zaczęła 
nabierać barw życia... 

Wówczas ur. Moutier z jak u jwg- 
kszą szybkośoą wydobył zule z ;e mig- 
śniowego więzienia, poczem jąl Zasźywać, 

A umarły oddychał. 

— Pani — rical Moui:r do Fanny 
— mąż pani odzyskuje ży..©.. Jezi oe 
zajdzie zadna komplikacya, to za 
dni bęslzie zupeinie zd:0wl.:, 


Kika 
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— Walka z liehwą. Okręgowy urząd 
walki z lichwą wydał znów świeżo 8z6- 
reg orzeczeń i nakazów karnych, które- 
mi skazani zostali: 

„Stanisław Ciechanowski, zarządza- 
jący restauracją „Gastronomja* za prze= 
kraczanie cen wytycznych na 50,000 
mk. grzywny. 

Karolina Szefner, właścicielka skle- 
pu K. Szefner i S-ka przy ul. Piotrkow- 
skiej 61,za brak cennika na 26,000 mk. 

Mateusz Szar zam. przy ul. Weso- 
łej, za przekraczanie cen na 15,000 mk, 

Helena 'Ring. właścicielka sklepu 
za sprzedaż masła po cenach nadmier- 
nych na 15,000 mk. grzywny. bip 

— Nagły skon. Onegdaj o 2 po poł. 
Adam (łałaman 45 l. dozorca domu przy 
Al, Kościuszki 1, nagle zusłabł i przed 
przybyciem ;: karetki pogotowia zmarł. 
Przyczyna nagłego skonu nie wyjaśniona. 
Zwłoki odesłano do prosektorjum. (bip) 

— Wyrodna matka, W kanałach przy 
ul.Korolewsklej przed mostem k lejowym 
znpleziono trupa noworodka płci męskiej. 
O wypadku zawiadomiono władze śled- 
cze i sądowe. "l'rupa odesłano do pro- 
sektorjum. bip 

-——,W Ogrodzie „Ogniska Załogowego* 
(Przejązd 1) odbywają « sią, codziennie 
koncerty orkiestry, Policji laństwowej o 
nader urozmalconym programie. Trzy 
razy w tygodniu koncert orkiestry man- 
dolinistów. í 


a a 


Teatr, muzyka | Sztuki. 


Teatr. Kiejski, Cog. elniana 63. 


Daié, w piątek, po raz ostatni „Ta 
co przeszła* Ceny zniżone. 

W sobotę po raz ostatni dla Zrze- 
szeń robot. -i intelip. „Dzieje salonu*— 
kasowa komadja K. Wroczyńskiego. 


Z życia organizacji N P R 


Konferencja N. P. R. Dziel- 
nicy Górnej. 


W dniu 9 b. m. o godz. V-ej rano 
w lokalu własnym przy ul. Kątnej Nr 2 
odbędzie sią konferencja członków N. 
P. R. Dzielnicy Górnej. Sprawy b. waż- 
ne, obecność wszystkich członków ko- 
nieczpa, 


Baczność Dzięlnioa Górna. 


W dniu 8 bm. o godz. 7-6j wieoz. 
w. lokalu własnym przy ul. Kątoej M2, 
odbędzie się posiedzenie Zarządu N.P.R. 
Dzielnioy Górnej wraz 4 dziesiętnikami. 
Sprawy ważne, obecność wszystzich 
członków Zarządu jak i dzies,ętników 
konieczna. 


ROZDZIAŁ XXII. 


interesujący przedmiot dla 
badan naukowych, 


Zdenertwowanie. ` spowodowane tak 
niezwyklemi wypadkami, nie mogło stę nie 
odbić bez szwanku na zdrowiu tak -nawet 
silnej kobiety, jaką była pani de la Boi- 


ssiere, Fauuy rozchorowała Się" i przez 
tydzień leżała w łóżku, gorączkując. 

Dr. Moutier i profesor Jalonx, któ: 
rzy 2 całą pilnością obserwowali 1 pie- 
lęgnowali wskrzeszonego Jakóba, mieli 
poważne obawy, że pani zamka w Ro- 
serajie może uledz poważnej, ciężkiej 


chorobie. 

Obawy ich okazały się jednak płon- 
ne, Fanny posiadała wielką ©odporaość 
organizmu, Już w ciągu trzech nocy u- 
czuła się na tyle silna, że mogła z uwagą 
wysłuchać rozmowy, jaką w sąsiednim 
pokoju, do którego uchylone drzwi, pro- 
wadzili obaj uczeni. Rozmawiali oni o 
stanie zdrowia swego wskrzeszonego pa- 
cyenta...” 

— Co do mnie, to on mnie przeraża 
— mówił Montier — zaczynam się oba- 
wiać, czy nie powrócił stamtąd z zupełnie 
rozstrojonym umysłem... Jego uparte mil- 
czenie, rozszerzenie źrenic, jakaś groza, 
maiująca się przy patrzeniu na ludzi i na 
rzeczy, dreszcz, który nim wstrząsa przy 
najlżejszym szeleście, przerażenie na wie 
dok otwieranych drzwi... wszystko wska» 
żywałoby na rozprzężenie władz  umysło= 
wyci... , 
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Dzielnioa Wodna. 

Dziś, tj, w piątek, 7 7 b. m., o 
odz. 7 wlecz, w Klubie, jotrkowęką 
b, odbędzie się zebranie KH u wrz 
8 delegatami I dziesiętnikami. (u b. 
ważne. 


| RAA) 


Z BaA-ÓW:, 


O uchylenie się od służby | 

wojskowej. 

Sędzia pokoju Ill-okręgu, 20 lutego 

920 a; ER brai dołolwko A|- 

dowi Gy yaiat on nesjgowi, kę 2 SKRA 

owi sklepu instrum w mu nyo 
b lont CR 


'(Nawrot 22) o uohyłenie sl fska- 
wokol i skazał wówozas na 4 
Kaze więzienia. e 


Sąd odwoławcay (przew. WE 
wyrok uchylił 1 dhiewinnił Leśiga. bip 
© niestosowanie się do roz- 

porządzeń Komisarjatu 
Rządu.. 

Dala 8 marca 1922 reku sędzia 

okręgu rozważał sprawę Rajzy Litmá- 


owicz, właścicielki domu przy ul. Brze- 
i sgia 7, © nieoświetlanie klatki scho- 


dowej nie stódowanie się do fozporzą- 
dzenia Kom. Rządu. Sedia skazał Lit- 
manowicz na 40,000 mk. grzywny. Są 


‘odwoławczy (przew. Ingeraleben) co do 
wymiaru kary zienił wyrok I skazał L. 
na 5,000 mk. grzywny. bip 


Uxarany hotelarz. 


„Sędzia pokoju M-okręgu w swoim czasie 
‘skazał właściciela hotelu „Polonja“ przy- 
ut. Dzielnej 88, za obrazę. Dr. Grabow- 
/pkiego, naczelnika urzędu walki z lichwą 
|} spekulac cją na 14 dni bezwzględnego 
aresztu. Wyrok ten podany był do sądu 
ARFA, jktóry w dniu wozorajszym 
bprawę powyższą rozważał. Sąd wyrok 
pierwszej instancji zatwierdził bip ~ 


Komunikat, 


Członkowie Ogniska Nauczyc. Związ- 
ku P. N. S.P. w gm. Zelów, na zebraniu 
w dni” 22 czerwca b. r., oeniąc inten- 
sywną i trudną pracę inspektora szkol, 
(na powiat Łaski) p. Władysława Bogatki 
Da polu szkolnictwa narodowego w gul- 
nle Zelów, przy nadzwyczajnej Życzliwoś- 
ol w stosunku do tutejszego nauczyciel- 
stwa, wyrażają Mu za powyższą pracę 
podziękowanie i uczucia szczerej sympa- 
tji, pragnąc jednocześnie pracować nadal 
pod Jego przewodniotwem. 


Przewodniczący: Tłuczek. 
W z. Sekretarz: W. Wołoszczukowa. 


-MER 


Napad rabunkowy. 


Do mieszkania Stefana Paouda we 
wsi Zabieniec wtargnęło 4-ch mężczyzn, 
którzy oświadczając, że są „agentami taj- 
nej policji“, rozpoczęli rewizję. Spo- 
strzegłszy broń, zabrali ją, a następnie 

od - groźbą rewolwerów, już zażądali 
ieniędzy. Usłyszawszy odmowną odpo- 
wiedź, zaczęli bić domowników kolbami 
rewolwerów, poczem nmieszozono wszy- 
stkich mieszkańców domku Pacuda w 
oddzielnym pokoju i bandyci rozpoczęli 
na nowo rewizję. 

Córka Pacudów zmyliwszy czujność 
rabusiów, wyskoczyła przez okno, aby 
zawiadomić sąciadów, co widząc bandy- 
ci, zabrali trochę rzeczy i umknęli w 
niewiadonym kierunku. 

Zawiadomione władze policyjne za- 
rządziły natychmiast pościg, celem uję- 
cia sprawców napadu. (bip) 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowane: Dolary 4920 
Marki niem. 11.50 
Pranki franc. 410 — 
Fun. sterlingi 21600 


Teatr Letni 


„P RACA—7 (ACA"—7 lipca 1828 te nnnm 1928 r. 


Wstrząsający dramat rodzinny. 


Z Hir:sohberg w Nisemozech dono- | 
SIA. to W miejscówogci Sibckigt — Neu | 
ana Hegri się utłaszny dtamat ro- 

Gminny janowicie: fona właściciela 
4óbr Krause, 


zshła swoich czworo 
daleci, 


s potem WIA popełnić -samobój- 
stwo. Gdy oneg daj rano mąż jej udał 
się w pie dla ontrolowania robót 
polnych, pani Krause udała się do po. 
koju dzieci, które jeszcze epały i 


poderznęła im setrymnożem 
gardła, 


tak, że AA. czworo natychmiast 
w sional ducha. Były to dzieci w 

wieku ed jednego do & ech lat. 2 dziew- 
sA i 8 chłopców. Następnie udała 
się pani Krause do sąsiedniej wioski 
Knusenderf, odległej o kwadrans drogi, 
do swych rodziców i tutaj przyszedłezy 
nad staw 


rozobrała się do naga, 


choąc zapewne wskoczyć do wody, ce - 
lem samobójstwa. Nadchodzący jednak 
ludsie-spłoszyli ją. Pani Krause uciekła 
naga do swych rodziców, którzy, nie 


wiedząc co się stało odwieżli ją do do- 
mu. Tutaj dopiero ujrzeli trupy ożworga 
dzieci z poderzniętemi szyjkami. Na 
zapytania, odpowiadała pani Krause, że 


zamordowała dzieci z czł; 
świadomością; 


gdy$ nie mogła postąpić innczej (nie 
wiedomo z jakiego  powadu)» Pani K, 
oczekująca w najbliższych dniach na- 
wego. członka rodziny, była bardzo wy- 
czerpaną i opadającą z sił, wobec czego 
położono ją do łóżka, gdzie natychmiast 
popadła 
w olężki sen. 


Co mogło byó przyczyną mordu, nie 
wiadomo, cała historja osłonięta Jest. 
tajemniczością Państwo Krause byli 
bardzo "szczęśliwem i dobranam  mał- 
żeństwem, byli zamożni, żyli w dostatku 
i cieszyli się ogromnem - poważaniem 
całej okolicy. Dzieci. swe kochali o- 
gromnie, a zwłaszcza pani Krause była 
najczulszą matką. Przypuszczać więc 
należy, że pani Krause popełniła mor- 
derstwo 


w przysłępie chwilo wego 
szału. 
0 ZA 


Zmarły uniewinnia się 
po Śmierci. 


(Wizyta w 48 godzin po śmierci. —Zmarły 
oczyszcza się z zarzutów samobójstwa). 


Sławny francuski astronom Camila 
Flammarion, kióry od szeregu lat oddaje 
się pracy nad badaniem świata ponad- 
zmysłowego, ogłasza w jednym z «stat- 
nich numerów paryskiego „Journaia* niee 
zwykle osobliwy wypadek 


ukazania się umarłego 
w 48 godzin po Śmieroi, 


Pew.en angielski laty niew który pro- 
wadził dza przedsiębiorstwa, w Londynie 
iw Glasgow, miał sen. Sniło mu się mia- 
nowicie, iż rozmawia w swem biusze £ pee 
wnym nieznanym panem. W czasie roz- 
mowy wszedł do pokoju jeden z jego to- 
botników, nazwiskiem Robert Macienzie, 
który zajęty był w warsztaiach w Glas- 
gow. M mo upomnienia inżyniera, że jest 
zajęty, przybyły robotnik mie odszedł, lecz 
zażądał natychmiastowej rozmowy z Inżye 
niererm, oświadczając, iż został fałszywie 
posądzony i że ule dopuścił sig czynu, 
prasy mu zarzucają. Na pytanie inżyniera, 

o jakie idzie posądzenia Czy Zarzuty, po- 
wtórzył robotnik jeszcze dobitniej,Sże jest 
niewinny, a na kilkakrotne dalsze zapyta- 
nia odrzekł, iż inżynier dowie się O wszy- 
stklem niebawem. Wyznanie awej niewin- 
ności powtórzył trzykrotnie, 


Twarz robotnika była 
zupełnie blada, 
a czoło miał obicie potem <roszone. 

Istynier obudził się z niepokojem. 
Niepokój ten powiększył się jeszcze, gdy 
do pokoju wpadła łona jego, donbsząc 
mu z listu, który właśnie nadszedł, iż w 
czasie doroczn: go balu robotniczego 
w Glasgow oliv} się robotnik, nazwiskiem 
Mackenzie.. Inżynier uspokoił się teraz i 
oświadczył, że Die imcże być mowy o Ss- 
PY tu opowiedział żonie o swoim 

nie. 

Dochodzenia wykazały, że Mackenzie 
nie brał udziału w tańcach na baiu, lecz 
usługiwał przy bufecie. W nocy pochwy- 
cit przes pomyłkę zamiast flaszkiz whisky 
flaszkę z wodą królewską i wypił jednym 
haustem napełniony nią kieliszek, Nieba- 
wem też 


zmarł wśród ciężkich 
cierpień, 


Program Ai 7. 


Kierownik firmy złnżył © tem raport inży= 
uierowi, przedstawiając śmierć robotnika, 
jako celowe samobójstwo. 

Jak wiadomo, samobójstwo uchodzi 
w Auglji za zbrodnię. To też Flammarion 
preypuszeza, że duch zmarłego, chcąc o- 
czyścić się z zarzutów zbrodni przed 
swym szefem, upewnił go swem zjawie- 
njem się o swe] niewinności. Według 
przedstawienia  Fiammariona pomiędzy 
śmiercią robotnika a nadejściem raportu 
upłynęło dwa dni; w mocy zaś przed na- 
dejściem raportu miał inżynier  opowia- 
dziany powyżej sen. 


m dp 


Miłość matki. 


Gazety angielskie przynoszą . opis 
zgrozą przejmującej tragedji, która ro- 
zegrała się w mieście Nettinghain. 

Wdowa po lekarzu, Elżbieta Bo- 
stock, miała ` 
| Jednego syna, 
którego kochała nad życie. Zyjąc w skro- 
mnych warunkach, ponosiła największe 
oflary, aby tylko wychować ukochane 
dziecko i wykształcić je odpowiednio. 
Chłopak uczył się dobrze i stanowił je- 
dyng radość życiową nieszczęśliwej ko- 
biety. 

Ubiegłego roku zdał egzamin doj- 
ik Lecz wkrótce po ukończeniu 
nan 


począł ohorowzć na piuca. 


Matka ratowała go wedle sił i możnoś- 
ci, mimo - wszakże jej starań, zdrowie 
chłopca pogarszało się z dnia na dzień. 

Ubiegłego tygodnia matka wezwa- 
ła słynnego lekarza, i na jej prośbę, że 
chce znać całą prawdę, lekarz i 
wał ją powoli na 


zbliżającą cię katastrofę. | 


Matka wysłuchała na pozór spokojnie 
tegd wyroku. 

Skoro jednak lekarz wyszedł, po- 
deszła do otwartego okna i 


rzuciła się z 4 piętra na 


bruk. 
Śmierć nastąpiła natychmiast. Chory 
chłopak zmart nazajutrz po silne, 
stwie matki. 


Pogrzeb obojga odbył się przy 'i= 


eznym udziale 'pnblczności. Zwłoki me 


tki i syna złożono ; 
do wspólnej megłiły. 
mojem 
Dowcipny zlodziej. 
(S%wiad e % piętra nitej przecho= 
wuje lup- złodziejski, — Uczciwy 


"dozorca bezwiednie pomaga złodzie- 
jowi. — 1000 mk. za fatygę). 


Niedawno w Warszawie przy ulicy 
Polnej 72 zostało okradzione mieszkania 
na IV piętrze pewnych państwa, którzy 
wyjechali na lato, w sposób niesłycha- 
nie dowcipny, co powinno posłużyć, ja- 
ko ostrzeżenie dla mieszkańców naszej 
Łodzi. 

„1, Złodziej dostał sią do wyżej wy- 
mienionego mieszkania, związał dwe to- 
„boły cennych' rzeczy zrabowanych, na 
które się składały przeważnie przed- 
mioty złote i srebrne i udał sią s tym 
Jokkim ciężarem, uginając się pod słod- 
kiem jarzmam ną I piętro. am gza- 
dzwonił do mieszkania i gdy mu wła-_ 
"ścioiel otworzył, oświadczył, że przyno- 
si pakunki z ulicy Świętokrzyskiej z 


takie a takiego domu.  Właściolel 
mieszkania oświadczył, że to widocznie 
pomyłka. 


„To niech pan zsdzwoni* —powia 
da złodziej. „Nie mam telefonu“. „Niech 
pan zajdzie do telefonu, ja poczekam“. 

„Proszę pana, ja panu twierdzę stanow- 
czo, że to pomyłka*. „Skoro pan nie 
chioe przyjąć, to pros ze zaczekać, a ja 
żejdą po qorożkę*. uBza więc nasz 
wesgołek do stróża, który jest uczciwym 
człowiekiem i zwykle sprzątał mieszka - 
zie na IV piętrze, zabiera go ze sobą 
1a górę i każe znieść toboły do dorożki. 
Ponieważ poczciwy dozorca przy zno- 
szeniu bardzo się zmęczył, dostał od 
pana złodzieja 1000 mk. na piwo, a ten 
ostatni, syt wrażeń i obfitego łupu od- 
echał w kierunku uniewiadomym. 


Ruch wpdawniczn. 


„Przegląd Teezoficzny”. 


Ukazał się N+1—82 „Przeglądu Teo- 
zoficznego*, erganu Polskiego Tow. Teo- 
zoficznego. Podwójny numer zawiera: 
Pesymizmy optymistyczne; O reinkar- 
nacji; Szukanie szczęścia; Droga pozna- 
nia; Zawrotność _ nieskończonności; 
Ciało mentalne; Ze studjów porównaw- 
ozych nad religjami; oraz inne prace. 


Sprawozdanie miesięczne 
z hantlu zagranicznego. 
(Rok 1921): 


Główny Urząd *Statystyczny wydał 
m. in. wykaz obrotów naszego handlu 
zagranicznego z ostatnich czterech mie- 
sięcy 1921 r. Ponieważ jednocześnie 
obok grudnia zjawiła się kolumna obej- 
mująca wyniki całego roku, przeto ma- 
tel pał cyfrowy zawarty w tym zeszyciku 
nabiera dużego znaczenia. 

W ubiegłym roku jeszcze nie opra- 
cowano wartości dokonywanych obrotów, 
materjał więc statystyczny przedstawia 
nasz handel zagraniczny wyłącznie `ilo- 
ściowo, ale i ten w sposób przedstawiony 
wynik roczny zawiera cenny materjał 
dla kupca, ekonomisty i dla każdego 
myślącego człowieka, gdyż jest to han- 
del Rzeczypospolitej z pierwszego roku 
jako tako spokojnego. 

Rozumie się, że przy ryczałtowych 
obliczaniach należy wyłączyć przywóz 
węgla górnośląskiego, który wagowo 
stanowi prawie Sł4 całego przywozu 
państwa. 

Wynik pozornie ujemny przy głęt- 
szem rozpatrzeniu wskazuje na pewne 
rysy wręcz pocieszające (wywóz mebli, 
nasion polnych, chmielu), a w każdym 
razie przypuszczenia o naszym jakoby, 
rozpaczliwym wyniku handlu w r. 1921 
w tym suchym materjale statystycznym 
wcale nie znajdują podstawy. 


DIL amenn 20 WG I ze zw w O RÓG EDC a 
Program Na 7. i 
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w ogrodzie. 
Cegielnian= 18. 


Eprzedaż biletów cdbywa się od è po poł Dla uniknięcia natłoku uprasza się © wcześniejsze wykupywania biletów. 
Dyrekcja $., Huperman. 


Kapelmistrz: S. Fietruszka, 


Dziś 
24 ERN 
(utatóin) 


| Kino Spółdzielni 
1 Prattwków. Pańskowyih - 


(Dolina Szwajcarska) 
“apy ul. Sienkiewicza Ne 40. 


Największe w Łodzi 


JJ AML 


Konstantynowska 16. 


| KAWA we WŁOCŁAWKU 


dla 


RACHUNKI, BLANKIETY, 
CYRKULARZE, KWITARJUSZE, 
AFISZE, PROGRAMY | t p. 


BET" a ae aa "TT ANEU 


usuwa w cięgu 3 dni mydlana 


„śl PE fety" 


(WIERZIĘ 


Łatwe sy wciera, nie plami bielizny tota- 


ła, ma przyjemny zapach 


Die kosi gd twiersby 
I parcha 
TOW. £. NEBDA I $-ka—WARSZAWA 
Svład ua Lóóś--Huit Aptetsrzy Połstich $p. Ate, 
Główna R GA. 


macaeg przes powagi iekarshie | 


„EKWÓL-HEBDA" | 


Wydawca Zarzad Wejewódzki ŃP.R. w Łodz. 


„DYSKI OROROWIEC 


pod ty- 
_tułe:::a 


-LPRA GAZT lipen M2 a 


Ne 1838 


Tonnan 
„Cygrys z Escimapara” 


W rolach głównych: MIA MAY, Erni Morena, Conrad Voldt, Olaf Fónas. 


Druga serja zawiera streszczenie pierwszej serji. 


Sdtwórca Atari roli w słynnym obrazie „Anna oaia w-wielkim 
6 aktowym dramacie z oztsów wojen napoleońskich w Hiszpanji p. t. 


Przez zemstę poślubiona 


Zaciekłe walki hisapańskich guerilasów z armjami Napoleona: 
Historyczne zamozyska hiszpańskich grandów. 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem I-go Koneertmistrza Ł. O. S. p. M. LEWAKA. 


p - AA WAWRANAA 


EMIL JANINGS 


" 8 


WAS 


! 


m 


E 


mepa 


Oryginalne 
' zdjęcia w 
/ Hiszpanji 


Przepiękno kostjumy hiszpańskiej arystokracji. , 
Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego, - 


Początek przedstawień w soboty, niedziele,i święta o;g, 8, w. dni powszednie o 6 p. p., ostatni seans o 9.16 wiooz. 


poz. F ucz | pd w ci 
Ferd. BOHMA & Go. 


abvżowa wyborowego gatun:u a gw a= 
„rantowzaą zawartością 40 proo. jecz= 


mienia, 40 proc. żyta I 20 proo. cykorji— 
ożywców 175 marek za tunt. 


Poleca Skład fabryczny: Dom Handiowo-Frzemysłowy 
EDMUND BOGDAŃSKI, Łódź, Dzielna 32. 


żądać wszędziel 


DRUKARNIA AKOYDENSOWA 


uw 2 w ir T as aan m | 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSKIE np. 


DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA- 
NIZAOCJI ROBOTNICZYCH : :: 1 
ZNACZNE USTĘPSTW A. 


2 m EE AZEZDOROMARWEPIOA 
| 2 CHO 
CRDA AIIE O IIDE IID TDKEWCI zy 
na iska KOUTE WEE EELO 
MIATTPTA.OWTAŁETAU Lo AEESEEU ~ 


UWAGA 1 


e: mządaiEdY Patatrowych zniżka 60 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 


Amerykańska sensacja! 


titt. | 


Bat <A > 
CASI WK 


AKR $, 


Kupuje 
i płacę najlepiej za brylan- 
ty, dyamenty, perły, stare 
złoto, srebro, zegarki, róż- 
ną biźuterję i stare zęby 
A. HERSZKORK, 


Cegielnianń X 37, 
róg Piotrkowskiej. 
Sklep frontowy. 


Tłuczono w dłvkatui , 


' Od 


1639 * 


Majątki ziemskie, gospodarstwa włościjań- 
skie, fabryki, młyny, warsztaty tkackie, do- 
my w Łodzi i okolicy, place, hotele, ka- 
wiarnie, restauracje, piwiarnie i różne sklepy 
i wille w największym wyborze poleca 


KURKOWSKI, ul Pusta I3 


mieszk. 6 front. 


Dr. med. BRAUN 


Spsojalista 
Chorób wenoryczeych, skóre 
syeh, mooczopłciowych. 
Prayjm. 10—1, 6—8 panie ś4—8 
Południowa 23, 


Or. W. Łagunowski 


Choroby skórne i weneryczne. 
RLALTD od 18 da 2 pe poł. 
d 6 do Ś wiesz. 


Odkński Ohga 42. 


Doktór Medya. 


H.. LUBICZ 


Piotrkowska Nr. 26. 
Specjalista chorób skórnych, 
we znych i-moczepłciowych 
Leóśenie sstucznsm ałońcem 

górakism. 


l—! i 5—8 Panio 4—5, 


Robotnicy! 


Tantej nii na Plotrkowsakiej, w 
tej skme) cenlo jak na Siarów. 
ce, polecn gotowe ubrania no- 
s tnfywane polski sklop ubrań 
R. KHEMPNY, nl. Nawrot 41, 
róg Kilińskiego. 


ÍO U ë ë 
Kupuje 
1 płacą najlepiej za- brylanty 


złoto, perly, sąby sztuczne, 
dywany ł futra 


NB. WARSZAWSKI 


Piotrowska 9, 


5 38th drażej! 


kupuję 


brylsniy, złoto, arebro, perły, 
dyamenty, różne zegarki, ząby 
stars | futra 
Konstantynowska e 7 
z.MIiILIC Hi, 
prawa oficyna I piętro. 


kęs: 3 


Praca? r icejatd Tien 


Pierwszy raz w Łodzi. 


JASKINIA ZŁOTA 


1. Klub 12. 2. W mooy apaszów. 8. Tajemniczy goląb. 4. Detektyw na trople. 5. Uszczęśliwiepi. 
ANONS: Od wtorku 11 b. m. PUNUS 


w roll 
głównej 


Baczność! 
Jacy zojwyisia. way 


za futra, meble, garderobę, 

maszyny do szycia, dywa- 

ny, kołdry pluszowe i różne 
rzeczy domowe 


CH. LĄŻAI!K, 


Benedykta Je 28, m. 13, 
partor. . 


= Moble Sprzedaje 


mypialnte, stołowe, urządzenia 
kuchennB, szafy, łóżka, krzesła 
wiedońakie oraz wszystko 00 
wohodai w zakres meblarako- 

stolaraki 1678 


Ceny /konkurencyjne 1 


W. .PRZEŹDZIĘOKI 
Piotrkowska N? 108. 


KUPUJĘ; 


meble, 


dywany, maszyny do 

ssycia, kołdry pluszowa, futra, 

garderobę i sprzęty dómowe. 
Płace najwyższe cenyi 

A. WAJCMAN, Dzielna Na 19. 

OEE OEE ŘS 


Potrzeuni zúgini 


MAEARZE 


Zgłaszać się pomiędzy 12--1 
W. GAJEWSKI. 
Wólczańska Ne 119. 


- SEAE ma 


A, A. A. Kupujy 

menis, oraa. poraga e, ma- 
s viz do szyćĆiJ. i iJcę mapepe] 
Wajaiekb, bonedyktla +3, =e codi 


(a dnie marskim) - 


Dramat w 5 częściach. ` 


Harry Peel. 


r id dldbwisdziA, ry a AW: 


l 
solidne, szafy, 

A, Meble $ dóżka, stoly, 
sprzedaje K:ezoro weti, Piotrkow- 
ska 85 ka 85 (w p podwórzu). _ 1158—5 
Aert Oyi Cylke zagubił | lezityina- 
cje od pasapottu, Lp 1 
fabryki L. Gsi=ta. 1 741—3 
jn. natafzyna zuwiuęła w 
miesiącu grudnia 1917 r. ido 
tej pory ulama onlo) żadnej wia» 
domożoi. Jeśliby kto wiedział 
© takowej proszę zawiadomić — 


adres: Jakób Beduniak, ul. Paf- 
ska 54, m. 20. 
$ A place 


Do sprzedania árii: 
kach, wiadomość ul. Sundonilage 
gra = 89 u Wawrzyńca Cieślaka, 
firzegorczyk Jan zagubił konce- 
sle domową, wydzną w Le- 
dzl do patentu % 568,1. 17. 19—3 
pk Helena zagubiła Pa- 
azporć niemiecki wydsny w 
Łodzi. || ss _ 1748-4 
ATiewi:damska Amiels a zajubifa 
CEA dowód an 
widan Łodzi. 1743- 3 
N NATT wybor domow wils 
majątków alemskich, iInte- 
resów handlowych t t.' p. mają 
biura pośredniose  Taszycki, 
Łódź Piotrkowska 00 te! 840, 
Bydgoszcz Dworcowa 18. —i6 
17-to' letai 
Potrzebny chłopak do cu- 
klerni Korabrotta, Cegielniana 38. 
ją fkwiz torów, 
Poszukuję Pouiowsza 
% 103, m. 37. 132—2 


Praktykant" inteli- 
da ksłęgarni Gebet- 
gentny Ró Woafa w 
Łodzi, Piotrkowska 87 potrzeb- 
ny zaraz. Zgłoszeala osobiste od 
godz. B-tej do 6-tej, 
T)fchard Hoppe zagubi? kartę 
ET wydaną ZG P. 
R.U.Ł 1749—3 
TG» Chil Majer zagubił 
Au paszport i kaitę powołania, 
wydaną w 1920r. przez P. K. U. 
w Łodzi, 1743—8 
(zwanć Józef zapabił portiel za- 
wiercjący paszport niomiecki, 
wydany w Łodzł, kartę urlopową 
wydaną z P. K. U. Łódź, legitae 
mecję organizacji P.T. S. i 150 
znaczków związkowych wraz zł% 
kslizeczkami zwiątkowo. =z 


Sprzedam szafę, mszy 
mang I różne meble, KD 84 
m. 18. 1715-8 
Udzielam "ery y 


zgkresje 4 kias, 
Wi lszańska | 148, 


m. 20. 1742—g 

` jeden pokój w 

Zamienię Keimi a 

maliowaty, na tskiż bez mebli. 

Oferiy pod M. S. 88 do aiminl- 
siracjł „Pracy. 

VALE ki Władyst:w PI" TE 


Aosty, shily, w wo anyw Łodel. 
Kiko WSA KARĄ 


Liria 44 x 


1761—83 


- m m z 


- m m w 2 


— za 


